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W O J E N N E .

N°.
P I 4  T E K

C Z y L I

W I A D O M O Ś C I

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K u Ó L E W S T W O  - P o l I K l B .  

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

■IV K w a te r ze  -Główney iv H  a rsza w ie  
dn ia  | | .  L lłtego  1 8 1?- 

Z a  N  a  y w  y i  s  z  y m  R o z k a z e m .  
Przeniesieni zostaią. 

w Piechocie. Z  p u łku  4. lin io w e g o , M ajo r P łoń- 
czyński, i z p u łku  6 . lin io w eg o , M ajor C za rn o tta , oba 
do p u łk u  1. S trzelców  pieszych.

w Korpusie W e tera n ó w . Z kom panii g te y , K apitan 
Sam uel U ła n , i * kom pan ii 10 te y ,  P orucznik  A lexan­
der U ła n , oba do kom panii 8ey*

Umieszczeni zostaią.
.w  K orpusie I f  eternitów. Z  p u łku  2. P iechoty  li- 

łllu 'VVey, P odpu łkow n ik  P io tr L e n k ie w ic z , z przeina­
cz uiem do kom panii g te y , i przykom m enderow any 

o pu łku  2. S trzelców  p ieszych , Podporuczn ik  P io tr 
ew arto w sk i, z przeznaczeniem do kom panii 10 tey.

P rzeznaczony zostaie. 
u Piechocie. z  p„pku 4. lin iow ego  , Porucznik My- 

C ielsk i, dopełn ienia obow iązków  A djutanta polow ego 
przy Jeneia le  B iygady Szelie Sztabu G łó w n eg o , nie- 
przestaiąc liczyc Starszeństwa \ \  p u łk u  4* lin iow ym .

O trzym u ią  żądam- D y m is s y e .
D la  podeszłego w i e k u .  

o i n J >ierhocie: Z  P lliku. 3 ' lin io w e g o , K apitan M ar-
szen- ° p le w ik i , w  stopniu  M ajo ra , z pozw oleniem  no- 

14 m unduru .
Z  m D la  interessów fa m il iy n y c h .
j g 4' u >• lin io w e g o , Poruczn ik  P aw e ł W o ls k i, i

z p u łk u  1. S trzelców  p ieszych , K apitan K onstanty B o .
b ro w n ick i, oba z pozw olen iem  noszenia m u n d u ru .__
Z tegoż p u łk u ,  Poruczn ik  Ju lian  D uszyński.

w Jeidzie . P rzykom m enderow any do p u łku  4, 
S trzelców  konnych , K apitan Józef Ja n k o w sk i, i przy­
kom m enderow any do p u łk u  1. U ła n ó w , K apitan P io tr  
M adaliński, o b a  Z pozw oleniem  noszenia m unduru . —.  
Z p u łk u  4 - U ła n ó w , P odporuczn ik  R och R zuchow ski.

D la słabości zdrowia. 
P rzykom m enderow any do p u łk u  1. U ła n ó w , Pod­

porucznik  M ichał D ąbrow sk i.
D la  zasług  i dobrego sprawow ania się. 

w K orpusie A r ty l le r y i  i Inźenierów . Z  ba tte ry i 2 ey 
lekkiey k o n n ey , Podofficer Andrzey Kwas'nievvski, w  
stopn iu  Podporucznika.

D la  interessów fa m il iy n y c h .
Z kom pan ii 1 ey pozycyyney p ieszey , Podporucznik  

A lexander Z a lew sk i, w  stopn iu  Poruczn ika , z pozw o­
leniem  noszenia m unduru .

Z  kom pan ii 2 ey  lekkiey  p ieszey , będący na reform ie 
P odporucznik  M aurycy R adzim iński.

O trzym u ie  pensyę.
Z  pow odu choroby n iew yleczoney. 

w Piechocie. Z  p u łk u  6. lin io w eg o , Porucznik  
W oysiech  D ąbrow sk i.

]NTa c z t l s y  W ó n z  
(Podpisano) K O N S T A N T Y  

W.  X.  R.
Z godno z O ryginałem  : 

Jenera ł,  S z e f  Sztabu G łów nego ,
T  0  L I  U  S  K I .
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Z  W a rsza w y  , i . M arca <
W y p is  z  P rotokołu  S ek rd a rya tu  Stanu  

K ró lestw a  Polskiego.
M y  z 13 o i  e y  Ł a s k i  

A L E X A N D E R  I.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
Zw ażyw szy, i i  pow ody, iakie sk łon iły  Nay- 

lasmayszcgo Kiola JM ci Saskiego do udzielenia 
miastu pogranicznemu Terespol przywilein Miasta 
wolnego iuh usta ły , i ie  w  skutek związków m ię­
dzy Państwem Nasze'm Rossyyskie'm, a Królestwem  
Polskiem  teraz zachodzących przywilcy takowy 
zamiast przyniesienia dziś Miastu Terespol istot­
nych korzyści, zrządzi tylko znaczne straty Skar­
bowi publicznemu Królestwa Polskiego;

z tych powodów:
Na Rapport Naszego Namiestnika w  Królestwie 

Polskiem , postanowiliśmy oświadczyć i oświad­
czamy :

i i  Miasto Terespol przestaie b yd i Miastem wol- 
nem  , odwołuiąc przy tern ninieyszem , wszelkie 
przywileie i uwolnienia od opłat wspomnionemu 
Miastu przez Dekret Nayiaśnieyszcgo Króla JMci 
Saskiego z dnia 20. Crerwca 1810 udzielone.

Wykonanie i ogłoszenie ninieyszego Postano­
w ienia, które w  Dzienniku Praw' ma b yd i um ie­
szczone , polecamy Namiestnikowi Naszemu W 
Królestwie Polskie’m .

Dan w  Peterzburgu d. *  ̂ 1817..

(L . S.) Minister Sekretarz Stanu- 
(Podp.) Jg. Soboleivski. 

Zgodno z O ryginałem : 
Minister Sekretarz Stanu 

(Podp .) Jg. Sobolewski.
Zgodno z O ryginałem :

Radca Sekretarz Stanu Jen. Br. 
(Podp.) Kossecki.

Zgodno z w ypisem  :
Minister Sprawiedliwości W . Sobolewski.

Uroczystość installacyi Senatu Konstytucyynego 
królestwa Polskiego, odbyła się dnia 26. z. m. 
'.początku (iak się doniosło w  przeszłey gazecie 
aszey) w zamku Królewskim , w sali Senator- 
kiey , gdzie zebrały się b y ły  wszystkie władze 
raiowe, tudzież nayznakomitsze osoby płci obo-
y . Obowiązki ^rezyduiącego Senatu sprawował 
W . Senator ^  oiew oda, Stanisław Urabia Pa­
cki. Jego Cesarzewicowska Mość W . X ia ie

K o n sta n ty  raczył w  dniu tym  zasiadać w  Senacie-. 
Namiestnik Królewski zaiąwszy m ieysce pcniiey  
bonu, na którego stopniach stali M inistrowie, 
Radcy Stanu, Urzędnicy Korony i Dwór Jego ( c- 
sarsko-Królewskiey M ości, zagaił posiedzenie Mo­
wą (m iey umieszczoną). Nastąpiło dnley wyko­
nanie przez Senatorów przysięgi, po Ltórey JW . 
Senator-Woiewoda Prezyduiący zabrał głos sto­
sowny do okoliczności, m ów ił o dobrodzieystwacK 
dla narodu naszego N. Cesarza i Króla, Pana na­
szego M iłościw ego, a przy tern z ło ży ł dzięki p rzy ­
tomnemu Jego Eesarzewicowskiey Mości W . Xia- 
żęciu, i i  obecnością swoią dzisieysze posiedzenie 
Senatu zaszczycił. PQ tey m ow ie Senat przystą­
p ił zaraz do odbywania dalszych prac swoich.

Glos p i zy  in s ta lla cy i Senatu K on sty tu cyyn ego  
nu cny p rze z  N am iestn ika  Królewskiego dn ia  
26. L u teg o  1817 r.

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Pan nasz Miłościwy, 
raczył m i powierzyć zaszczyt installowania Senatu 
Konstytucyynego. T ym  celem  zwołane'm zostało 
dzisieysze posiedzenie.

Nowa postać Rządu, nadaie Senatowi obowiązki' 
iowme ważne iak świetne. Jego pieczy powierzona 
lest Ustawa Konstytucyyna, owe godło mądrości 
1 wspaniałości Monarchy. W  łonie Senatn skła­
dane odtąd będą prawa, przywileie i ustawy, s ło ­
w em  wszystkie akta, które stanowią związki to­
warzyskie. —  Senat wymierzać będzie ostatecznie
sprawiedliwość narodowi.

Im znakomitsze są te prerogatywy, tern bar- 
dziey dowodzą ufność, iaką podobało się Nayia- 
snieyszemu Parni położyć w gronie Senatu.

Nie wątpiębynaymniey zacni M ężowie, abyście 
się nie starali odpowiedzieć godnie tylu względom  
Monarchy.

Ok alcie Mu pierwszy oowod W'dzięcznoŚGi wa- 
szey , w  bezstronnym wyborze Kandydatów, do 
którego wkrótce przystąpicie. Osobiste niechęci, 
równie iak przyiazne związki , ustąpić powinny' 
przed sprawą użyteczności ^sprawiedliwości, która 
stanowi zasadę społeczeństwa-

Będzie niemniey dowodem cnoty obywatelskiey 
i wierności dla Tronu, utrzymywać spokoyność 
um ysłów  pomiędzy mieszkańcami Królestwa. Uży­
wamy w całey pełności słodyczy pokoiń , który 
nam Nieba dały'. —  Nie badaj my w y roków prze­
znaczenia, doświadczy liśmy bow iem  aż nadto, iak 
niebezpiecznym a razem szkodliwem iest, pragnąć



w ięce j nad to , co nam  z kolei losu dozwolonem 
bydż może.

U siłow ania Senatu dążyć równie powinny do 
ugruntowania iedfiości, \to ra  m a łączyć dwa na­
ród) iednem u b e rłu  poddane. —  Skoro narcd ie- 
den przestaie obawiać się drugiego, natenczas wza­
jem na nienawiść znika', pełzną uprzedzenia, zaw­
ziętość lub in te re s , źródła niechęci giną wraz z 
przy czy n a m i, które ie sp raw iały .

O by węzły przy iażni, iw za icm nyćh  stosunków 
zastąpiły m ieysce dotkliw ych Uczuci ów -, które 
Um ysłam i naszem f tak długo i tak okrutnie m io­
tały !

Dobro ogólne krain , spokoyność powszechna, 
wdzięczność nareszcie, iaką w inniśm y Monarsze za 
dobrodzicystwa na nas zlane, a które spłyną na 
potomość nasze, wszystko nam  zapowiada, w szy­
stko nakazuie potrzebę iedności dwóch narodów. 
Konsty tu cy ia , którą wspaniałość M onarchy nam 
n ad a ła , iest zaiste nieocenionem dobrem  , lecz 
ufność , którą w  nas wzbudza osobisty Nayiaśniey- 
szego Pana charakter , droższym  ieszcze dla nas 
nazwać sie może skarbem  ; szczęście bow iem  naro­
dów m niey iest przywiązanym do form konstytu­
c y jn y c h , iak dó jeniuszu M onarchów , którzy nie­
m i władaia.

W I A D O M O Ś C I  Z A O R A  N I C  Z  N E .
A - It G L 1 A  .

Tym czasowe w strzym an ie  Aktu H abeas Corpus.
( Dokończenie.)

L ord  C astlereagh  m ó w ił d a le y : « Skoro czło­
nek zgromadzeń prow incjonalnych wniesie dó kassy 
towarzystwa z o szylingów , m ianuią go członkiem  
towarzystwa Londyńskiego. Katechizm  Spenciia - 
n°w  zawiera w  sobie gorszące praw idła. Człon­
kowie tego tow arzystw a idą za przykładem  B ona­
p a r te ^  , który przyrzekał Żołnierzom rozdać zie- 
m )ę P° zakończeniu w oyny. M nie sie zdaie, iź ci 
przytaciele ludzkości przy śpieszaiący wiek zło ty , 
po dokonaniu trudów s tak prawdziwą gorliwością 
podjętych dla dobra człow ieka, ty leż zy szcza ziemi 
ile iey  zyskali żołnierze B onapartego. »

“ O to  są przyczyny które m nie zniewalaią dó 
przełożenia co nastepu ie:

i°. Na czas nieiaki podnieść praw o H a b e a s  Cor- 
Pus. i°. Akt o bespieczeństwie osoby Królew -
* ustanowiony w  1765 roku rosciągnąć i na

? ^ S iec ią  Regenta. 3°. Postanow ienie‘ 179b 
'U o zgromdazeniach podbudzaiących do niespó­

j n o ś c i ,  oraz-postanowienie w yszłe w  S9 roku 
rz-ądow Króla teraznieyszego złączyć w  iedno. T o

ostatnie postanowienie każe m ieć za przeciwne pra- 
1 w om  wszelkie potaiem ne zgromadzenia, ! \ .  Cż-yć 
: naydzielnieyszych środków , aby takowe tow arzy­

stwa nie psu ły  zółnierzy i may tków swoiem i obie­
tnicami. —  Prawo zabraniaiące wszelkich towa­
rzystw  kłócących spokoyność, b y ło  postanowione 
na lat trzy . Myr się spodziewamy iż wszelkie to ­
warzystw a knuiące spiski, skoro się tylko przeko­
nają, iż parlam ent m a na nie ak o , zaniechają swych 
piekielnych zam ysłów  (diabolical desings), i plany 
ich same przez się znikną.

P. Ponsonbey. irW e wszystkim  sie zgadzam 
z zdaniem szlachetnego Lorda. Ale twierdzenia 
iego iakoby znakom ite osoby należały do taiem nych 
spisków, potrzebuie dowodów. (słuchaycic 1) G dy­
by K o m ite t, którego iestem  członkiem  , w iedział 
o takowych osobach, zapewna m ia łby  dosyć śm ia­
łości do w ym ienienia ich. W ed łu g  m nie podnie- 
sienie praw a H abeas Corpus iest nadpotrzebnem . 
Użycie takowego, środks w  sam ych ostateezno- 
ściach może bydz pozw’o lone, lecz w  dzisiejszych 
okolicznościach n ieżyczy łbym  żadney M inisteryi 
chw ytać się onego, chociażby się składała z nay- 
zaufariszych m oich przyjaciół. »

P. B u rd e tt. « M inistrowie dla tego’ ty lko w y­
obraźnią naród cały  jak kupę ło trów  i złoczyńców , 
aby przyczynić niespokoyności , i okazać swroją 
w ładzę. G d y b y  takowe spiski istniały rzeczy wi­
ście, szlachetnyr L ord  dawnoby o nich wiedział. 
A skry waiąc one , sam by się w  liczbie śpiskowych 
um ieścił. Co się zaś tycze tow arzystw , przeciw­
ko którym  tak dzi.siay powstają , ja się otwarcie 
przyznaię , iż jestem  w  w ielu  s takowych człon* 
k ie m , u przeto jestem  zdraycą należącym  do śpisku. 
( słuchaycic ! ) A le ponieważ nieprzyrsięgałem  
zepsutem u P a r la m e n to w i , więc niew iem  iakie 
m oie przestępstwo. W szyscy mówią o tow arzy­
stwie Spencyianow , i osypuiąone naydotkliwszem i 
narzekaniam i, i obelgam i, a przecież szlachetny 
Lord nierównie niebespiecznieyszem u przewodzi. 
Są to e r  Spency ian ie , przesypuiacy dó swoich 
worków pieniądze całego narodu. ( s łu ch a jc ie  ! ) 
Szlachetny L ord  pam ięta o s ta rych  grzechach , i 
m yśm y niezapom nieli sprawowania sie iego w  Ir-  
landyi. Spokoyność tey  prowincyi można poró­
wnać do spokoynośći prochu  Szlachetny L ord  
przedaie tu m ieysca , i urzędy częściam i, czyli 
p o ie d y ń c z o a *  tam  cały Parlam ent przedał hur­
tem. A iednakże mówi o niesprawiedliwościach 
dopełnionych w  Irlandyi tak spokoynie, iak gdy-by 
p ił  filiżankę herbaty . K om itet się sk ładał z znaio-



m ych  ochotników do podniecania buntu. Jeden  
s tych ichmościów nie śm iał nigdy wspom nieć sło- 
wa sprosto w a n ie  , zaraz albow iem  drżały  m u  
w szystkie nerw y, (śm ie c h .)  W edług  m oiego 
zdania, m iasto podawania ty lu  pro iek tów , należa­
ło b y  uchwalić postanow ienie, któreby każde sądze­
nie o mow'cach parlam entow ych uważało za zdradę 
państwa. Zdanie sprawy przez kom itet iest nay- 
czarnieyszym  paszkwilem na naród Angielski.

P . C anning  b y ł  także z liczby obstaiących za 
proiektem . Po w ielu sprzeczkach przełożenie P. 
C astlereagli przyiętem  zostało większością głosów 
160 przeciw'ko 1 fy. W  W yższym  Parlam encie 
większość głosów b y ła  ze strony m inistrów .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
—  Na iednym  z b a lów , które w czasie bytf.ości 

Królestwa Bawarskich dano w W ied n iu , m łody  
Xiążę P arm y  tańcował walca z K rólew nam i Ba- 
w arskiem i L u d w ik ą  i K a r o lin ą , orcz z ciotka 
swoią A rcy-X iężniczką L eo p o ld yu ą .

K łody LVarszaw skie.
W szędzie , gdzie kolwiek uznano, iż  p łeć piękna 

iest ozdobą , rozkoszą rodzaiu ludzkiego , wszędzie 
m ów ię oddano iey czołobitność, przygięto przed 
nią kolana , i kadzidłem godnem iey ofiary otoczono 
iey  o łtarze. K ray  nasz nie b y ł  w  tern o s ta tn i; 
lecz m niey baczny na pow ierzchow ności, i tę gięt­
kość narodów , w ięcey ko południow i z.bliżonych, 
W sercu ty lko  i szczerey prostocie zam knął swe 
uczucia. N ie b y ło  u nas błąkających się śpiewa­
ków m iłości i rozkoszy (T rubadurów ), n ie b y ło  
rycerzy dla uroionego godła nieznaney piękności 
krew  swą przelewaiących , n ie b y ło  D o n  f)u iszo -  
tów  , R olandów  , i innycb ; ale byli szczerzy czci­
ciele p łc i tey  szanowney , by li w ierni kochanko­
wie , m ężowie i waleczni obrońcę m atek , sióstr, 
córek , i W'spół obyw atelek. W iek L u d w ik a  A / / 7, 
a poprzedniczo M ed yceu szo w , m ia ł w pły  w na 
rozliczne krainy E uropy  ; grzeczność wyszukana 
rozlała się po tokam i; uczucia N in o u y , tey  to 
A sp a zy i  F rancuzkiey , zaięły serca n iew ieście: 
moda wzniosła się na szczyt tronu św iata, a ro­
zwolnienie podstępnym  krokiem  zaym ow ało um y­
sły . Odtąd pism a publiczne napełniane b y ły  po­
chw ałam i p łc i piękney ; pochlebstwo i m iłość no­
w e w ynaydow ały  w yrazy ; a Pan Segur  i inni dali 
w stęp do w yznania:

I ź , mimo wszelkiey płci naszey zalety,
My rzadzim światem, a nami kobiety.

Panowanie S ta n is ła w a  A u g u s ta , lubo nieustę- 
puiące co do grzeczności panowaniu L u d w ik a  X I V ,

m niey  iednak m iało  powierzchownego i powsze­
chnego blasku; n ieby ło  publicznych pochw ał dla 
d a m , n ieb y ło  śpiewów kalendarzykowych , n ie­
b y ło  rom ansów , czterow ierszów , balad i w ielu 
podobnych hołdów p iękności; ale b y ło  serce i czu­
łość. Stan ten pom im o licznych wędrówek na­
szych w spółrodaków , u trz y m a ł sie do dziś dn ia , 
a K orresponden t W a r s z a w s k i  chcąc z tego zda­
rzenia 1 upragnionego pokoiu korzystać, u m yślił 
udzielać Dom om  wyciągi z D z ie n n ik a  m o d y ,  aby 
w ybierając z n ich , coby ich wdzięki podn iosło , 
stan te n , lako dla nich korzystny , daley u trzym y-

K lody P a ryzk ie .
K olor lila iest teraz naym odnieyszym  na pod­

szewki do kapeluszow czarnych; te lubo maia dość 
d ługie ronda, przecież tak są w yginane, iż nie 
ty lko tw arz , ale i ty ł  głow y iest odsłoniętym } 
ozdobą zaś ich zowie się : aby n ieb y ły  ani blondy­
n ą , ani tulem  obszywane. Kapelusze pluszowe 
dość ieszcze są liczne, a axam it niestrzyżony gra­
natowy i czarny iest zw yczajnym . Nn m ie js c e  
piór innych nastąpiły teraz długie pióra strusie sze­
rokie i p ła sk ie ; a te zapewne pam iętne swego po­
chodzenia szlachetne traw ić bedą m etale. D o  za- 
w oiów , robionych zw yczajnie z m u s’inu klaro­
w nego , uzywaia b ia łych  k itek ; u w ielu zaś kape- 
1 uszów , różowych atłasow ych do zwyczaynego 
u ży c ia , widzieć można na b o lo  prostego i ronda 
szarfę z podobney ie  m a te ry i. (]0 .Jo rzep !ó w , 
tych denka codzienney praw ie podpadała zmianie. 
Raz spostrzega się na nich haft ażurowy m iędzy 
podwóyną bufka to ząbki spiczaste, f0 półkwadca- 
to w e , to do góry w zniesione, to na dół spadaiace, 
lub  w obudwóch sposobach razem u łożone, a dla 
wdzięku obszywane koronką lub m uszlinem  klaro­
w nym . Czepeczki perkalowe też sam e przybie- 
raią kształty , i równie ozdobione m uszlinem  hafto­
w anym  służą daniom  na predkie p o rw an ie , lub  
czasem i ub ió r całodzienny. W sukniach, gust 
huzarski zdaie się bydż panuiący m  ; bufki bow iem  
takowych o tw arte , czy całkow ite spencery i inne , 
iaśnieią potróynym  rzędem  guzików , lub w yszy­
w aniem  płaskich sznureczków, a końce rękawów 
zgrabnie i ze sztuką m arszczone, zdaią się z nie­
chcenia część śnieżney okrywać rączki.

K ło d y  -N iem ieckie.
U b ió r głow y z w łasnych w łosów  W rozm aite 

kształty  u łożonych , p e rła m i, kwiatam i i grzebie­
niam i ozdobionych, b y ł  dotąd pow szechnym  po 
wszystkich balach i zabawach.


